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JUBILEUSZ PÓŁWIECZA DZIAŁALNOŚCI 
INSTYTUTU BAŁTYCKIEGO

Dnia 28 listopada 1977 r. odbyła się w  ratuszu starom iejskim  Gdańska podniosła 
uroczystość zw iązana z obchodami 50-lecia działalności naukow ej i społeczno-poli- 
tycznej Instytutu Bałtyckiego. Ta zasłużona placów ka naukow o-badaw cza została 
w praw dzie założona w  1925 r. w  Toruniu, ale efektyw ną działalność rozpoczęła dwa 
lata później. W okresie m iędzyw ojennym  Instytut B ałtyck i należał do tych in sty 
tucji naukowych, które najczynniej i najw szechstronniej zajm ow ały się badaniam i 
z dziedziny pom orzoznawstwa, zagadnień m orskich i skandynaw skich.

Uroczystość jubileuszow a zgrom adziła przedstaw icieli w ładz ziem i gdańskiej oraz 
szeregu instytucji naukow ych krajow ych i zagranicznych, w spółpracujących z In sty
tutem  Bałtyckim . Otwierając sesję w ojew oda gdański mgr H enryk S l i w o w s k i  
przypom niał n iezw ykle w ażką d w szechstronną rolę Instytutu B ałtyckiego w  w alce
0 um ocnienie polskości na Pomorzu G dańskim  oraz w  procesie kształtow ania tego, 
co w  okresie m iędzyw ojennym  zw ykło się nazyw ać „św iatopoglądem  m orskim ”. M ów
ca w skazał także na w kład Instytutu w  um acnianie różnych form  m iędzynarodowej 
w spółpracy w  regionie skandynaw sko-bałtyckim . Podkreślił także rolę tej placówki 
w  tw orzeniu naukow ej przeciw w agi w obec nacjonalistycznej propagandy rew izjoniz- 
mu niem ieckiego doby m iędzyw ojennej. Dodał, że po II w ojnie św iatow ej, kiedy to 
zm ieniło się oblicze polityczne Europy i Polski, okazało się, iż cele, jakie zostały po
staw ione przed Instytutem  były słuszne, a działalność jego — skuteczna. Również  
w now ej sytuacji po 1945 r. działalność badaw cza Instytutu daw ała odpór niem ieckiej 
m yśli rew izjonistycznej. W ojewoda złożył zasłużonej p laców ce życzenia w ie lu  dalszych  
osiągnięć — także w  im ieniu  I sekretarza KW PZPR w  Gdańsku, Tadeusza Fiszbacha,
1 obecnego na uroczystości sekretarza KW M irosława Demichow.icza.

Prof. dr bab. Tadeusz C i e ś l a k ,  w  referacie om aw iającym  działalność Insty
tutu B ałtyckiego w  okresie m iędzywojennym , w skazał na jego znaczącą rolę w  zw al
czaniu niem ieckiego rew izjonizm u skierowanego przeciwko Polsce i niektórym  in 
nym  państwom  basenu Morza B ałtyckiego. W skandynaw sko-bałtyckim  profilu ba
dawczym  Instytutu zapoczątkowano system atyczny rozwój now ej ę scypliny polskiej 
hum anistyki-skandynaw istyki, i to w  szerokim  aspekcie historycznym , kulturowym , 
ekonom icznym  i politycznym . W okresie m iędzyw ojennym  Instytut zajm ow ał się 
także spraw am i ekonom iki m orskiej, co było bardzo w ażne z uw agi na brak w y 
specjalizow anej w  tej dziedzinie uczelni w yższej. Na w ysokim  poziom ie i z dużym  
rozmachem podejm owano także problem atykę pomorzoznawczą.

W sięganiu po now e problem y i obszary badaw cze decydującą rolę odegrało 
zrozum ienie przez Instytut ów czesnych potrzeb i kierunków  rozw ojowych państwa  
polskiego, by w spom nieć tu jedynie w ażne dla rozbudowy G dyni opracow anie zagad
nień m iędzynarodowego handlu m orskiego w  aspekcie B ałtyku oraz analizy ekon o
m iczne rynku skandynaw skiego. W specjalny sposób podkreślił prof. C ieślak szeroko 
zakrojoną działalność edytorską Instytutu Bałtyckiego, adresow aną tak do rzesz czy-
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telniczych w  kraju, jak i do odbiorców zagranicznych. Publikacje w  językach obcych, 
jak np. w ydana w  Londynie praca zbiorowa pt. The Cassubian Civilization,  czy też 
ukazujące sit} od 1935 r. czasopism o „Baltic C ountries”, spełn ia ły  rów nież istotną  
rolę polityczną. Dotyczy to także w prowadzenia na rynek niem iecki pracy S ob iesk ie
go pt. W alka  o Bałtyk .  B yły to osiągnięcia znaczące, jeśli się zw aży skrom ny (w sen 
sie liczby etatow ych pracow ników ) potencjał personalny Instytutu, który m usiał się 
też często borykać z w ielom a trudnościam i natury organizacyjno-finansow ej.

Tym  w iększe są podkreślone przez m ów cę zasługi kolejnych dyrektorów  Insty
tutu B ałtyckiego: Stanisław a Srokow skiego, Teodora Tyca, a zw łaszcza Józefa Boro
w ika. P otrafili oni n ie  tylko szybko pozyskać do w spółpracy specjalistów  z całej 
Polski, lecz także naw iązać szerokie i owocne kontakty ze skandynaw skim  i za
chodnioeuropejskim  św iatem  nauki i kultury.

Prof. dr hab. Andrzej B u k o w s k i  w  sw ym  w ystąpieniu  om ów ił straty, jakie  
placów ka ta poniosła w  II w ojn ie  św iatow ej: 35 pracow ników  Instytutu oddało ży 
cie w  w alce z okupantem . Mimo to Instytut w znow ił sw oją działalność już w  lutym  
1945 r. N ie posiadając w łaściw ego zaplecza m aterialnego i w  ramach posiadanych, 
szczupłych kadr naukow ych w znow iły  sw oją działalność — W ydział Skandynaw ski
i W ydział Pom orzoznawczy Instytutu Bałtyckiego. W pierw szych latach pow ojennych  
potrafiono um iejętnie łączyć zainteresow ania historyczne p laców ki z potrzebam i coraz 
in tensyw niej rozw ijającej się gospodarki morskiej odrodzonej Polski. Jak w skazał 
m ów ca, lata pięćdziesiąte i  sześćdziesiąte n ie należały do najkorzystniejszych w  roz
w oju naukow o-badaw czym  i organizacyjnym  Instytutu.

Dyrektor Instytutu, doc. dr Stan isław  P o t o c k i ,  m ów iąc o aktualnej działa l
ności Instytutu B ałtyckiego w skazał na następujące trzy zasadnicze kierunki zain te
resow ań i podejm ow anych prac, w ynikające z nowej sytuacji pow ojennej, k iedy  to 
Polska pow róciła na daw ne ziem ie piastow skie:

1) Badanie stosunków  polsko-skandynaw skich. Mimo że w  Polsce Ludowej pow 
stały  now e, w yspecjalizow ane zakłady naukow e zajm ujące się problem atyką skan
dynaw ską, Instytut spełnia — jako jedyny — pożyteczną funkcję rodzaju „banku 
in form acyjnego”, oraz koordynatora tychże badań. U kazujące się co pół roku czaso
pism o specjalistyczne „Kom unikaty Instytutu B ałtyckiego” jest jedynym  periodykiem  
naukow ym  w  kraju, prezentującym  system atycznie tem atykę skandynaw istyczną. 
P ojaw ia się ona rów nież na łam ach „Gdańskich Zeszytów  H um anistycznych”, w y 
daw anych przez U n iw ersytet G dański w spóln ie z Instytutem  Bałtyckim ;

2) Problem atyka pom orzoznawcza — głów nie dotyczy polityki morskiej obydwu  
państw  niem ieckich;

3) Zagadnienią zw iązahe z morzem i Pom orzem  Gdańskim.
N iezależnie od tego, Instytut skupia uw agę na problem atyce procesu norm alizacji 

stosunków  m iędzy Polską i R epubliką Federalną N iem iec, a także na przem ianach, 
jakie zachodzą w  poglądach h istoriografii zachodnioniem ieckiej, zw łaszcza w obec 
Pomorza Gdańskiego i państw  nadbałtyckich. W opracow aniu znajdują się też w y 
brane zagadnienia, dotyczące byłego W olnego M iasta Gdańska d Polonii gdańskiej.

W szelako głów nym  nurtem  działalności Instytutu będą badania skandy na w isty  cz- 
ne, obejm ujące tem atykę stosunków  Polski z poszczególnym i krajam i sk andynaw 
skim i, k w estie  stanow iska tych krajów w  KBWE oraz ich obrazu w  historiografii 
zachodnioniem ieckiej, a także n iektóre spraw y w ew nętrzne państw  tego rejonu (np. 
system  partyjny w  Szw ecji). Do tego dojdzie, jako pierw szoplanow e, całościow e u ję
cie problem atyki ogólnobałtyckiej.

Instytut B ałtycki będzie też kontynuow ał działalność popularnonaukow ą w  róż
nych jej przejaw ach, a także rozszerzał kontakty i w spółpracę z ośrodkam i naukow y-
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m i w  kraju oraz za granicą (Ostrawa, Greifsw ald, Rostock, Lund, H elsinki, M oskwa, 
Odense, Gdteborg i Bonn).

N a obecnym  etapie znacznej in tensyfikacji stosunków  polsko-skandynaw skich  
działalność badaw czo-naukow a Instytutu  jest nadal potrzebna, co zaakcentow ał w  
sw ym  obszernym  referacie przedstaw iciel M inisterstw a Spraw  Zagranicznych — mgr 
Józef W i e j a c z. Zaznaczył on, że o in tensyfikacji polsko-skandynaw skich  kontaktów  
można zw łaszcza m ów ić po VI Zjeździe PZPR. W 1976 r. polskie obroty handlow e ze 
Skandynaw ią w yn iosły  ponad 4,6 m iliarda złotych dew izow ych. Coraz efektyw niejsza
i w szechstronniejsza jest —  jak stw ierdził m ów ca — polsko-skandynaw ska w ym iana  
w  dziedzinie dóbr i usług kulturalno-naukow ych oraz techfiicznych. W skazyw ał on 
na tę okoliczność, iż siły  politycznie w rogie lub niechętne Polsce n ie  mają w  krajach  
skandynaw skich w iększego znaczenia społecznego oraz politycznego. Podkreślił też, 
że istn ieją nadal znaczne rezerw y stałego i dynam icznego rozw oju w spółpracy gospo
darczej, naukow ej, kulturalnej, zw iązanej z problem atyką B ałtyku. Stw arzają one 
dobre perspektyw y dla stosunków  Polsk i z państw am i skandynaw skim i. Ich po
m yślny rozwój będzie liczącym  się w kładem  w  proces odprężenia, w spólnym  polsko- 
-skandym awskim  w kładem .

Z kolei dr hab. Euzebiusz B a s i ń s k i  przypom niał w  szerokim  w yw odzie o pod
staw ow ych dla naszych stosunków  m iędzynarodowych form ach polsko-radzieckiej 
w spółpracy, zw łaszcza w  ostatnich latach.

O kolicznościow e, jubileuszow e listy  gratulacyjne na ręce D yrektora Instytutu  
B ałtyckiego złożyli przedstaw iciele k ilkunastu polskich tow arzystw  naukow ych i spo
łeczno-kulturalnych. W im ieniu Instytutu Zachodniego przekazał je w icedyrektor doc. 
dr hab. Lech Janicki. G ratulacje jubileuszow e złożyły także zagraniczne placów ki 
naukow e o zbliżonym  profilu badawczym , m. in. z C zechosłow acji, Danii, Finlandii, 
NRD, Szw ecji i Związku R adzieckiego.

K ilkadziesiąt osób otrzym ało M edal 50-lecia Instytutu Bałtyckiego. Przyznano je 
m. in. profesorow i drowi hab. Lechow i T rzeciakow skiem u, docentow i drowi hab. 
Lechow i Janickiem u i docentow i drowi hab. Januszow i Sobczakow i z Instytutu Za
chodniego w  Poznaniu.

Bernard Piotrowski, Lech Janicki
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